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Wyrok ¥ procesie brzeskim.
We środę 13 b.m. o godzinie 12 w południe Sąd Okręgowy 

w Warszawie wydał wyrok w procesie brzeskim. Wyro­
kiem tym skazano więźniów brzeskich na kary więzienia:

posła Wint^niego Witosa na 1% roku twierdzy
posła dra î iet nika na 2 '

dra Józefa Putka na 3
b. posła CSołkosza na 3
posła dra Liebermana na 21!
posła Duboisfa na 3
posła Mastka na 3
posła Prrgiera na 3
posła B*1 rlirkiiego na 21
b. posła Bagińskiego na 2 lata
b. posła Adolfa Sawickiego uwolniono.
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Odczytywanie wyroku trw ało 7 minut, poczem sąd 
u&tad: i przewodniczący, sędzia Hermanowski, zaczął 
zaczytyw ać motywy

Zaznaczyć na 'e ty , że silne posterunki policji nie- 
' in na zew nątrz gmachu sadu okręgowego, ale
i Jturytarze sądu były  gęsto posterunkami obsadzone.

U zasadn ien ie .

W  m o ty k a *  swoicn sąd stwierdza, że oskarżeni 
. raygotowyWaij zamach przez obalenie rządu przemo- 
' 4.; Urzcwod sądow y stwierdził, że oskarżeni w nie- 

1 ■ >rych miejifet w ościach tam, gdzie uważali za sto- 
toie, wyw oływali k.-wawe starcia tłumu z policją, jak 

w  W arszawie i Toruniu.

Biorąc pod uwagę zasługi Liebermana, Bagińskie-
f°» a w  szczególności W itosa, .sąd złagodził wymiar 
kary.

Środek zapobiegawczy ten sam (kaucja) zostaje 
u trzymany.

A pelac ja .

Po ogłoszeniu wyroku ław a obrońców gremialnie 
zapowiedziała apelację. Również apelację zapowiedział 
imieniem oskarżycieli prok. Rauze.

O w a c je .

Gdy przewodniczący Hermanowski zamknął roz­
prawę, poseł Ciołkosz z ław y oskarżonych wzniósł 
okrzyk:

„N iech  ż y je  P o ls k a !"  i inne okrzyki, których ze 
względu na cenzurę podać nie możemy

Dwie osoby z pośród publiczności zatrzym ała po­
licja.

W ieść o skazaniu b. więźniów brzeskich obiegła 
W arszawę lotem błyskawicy. Na tem at wyroku, zarów ­
no na ulicy jakoteż w kawarniach, krążyły bardzo licz­
ne ko m e n tarze , k tó ry c h  ze  w zg lę d ó w  cenzura lnych  
p rzy to c z y ć  n ie m o żem y.

Żywo komentowany jest przez publiczność, która 
była na sap obrad, sam przebieg odczytywania w yro­
ku przez przewodniczącego. — Przewodniczącemu Her- 
manowskiemu, gdy rozpoczął czytać w yrok, głos 
brzmiał p ra w ie  n iedo słysza ln ie . P o c zą tk o w o  zac ina ł się  
i ją k a ł, a dopiero później czytał w yrok głosem równym.
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Czterdziestolecie „Miesięcznika pedagogicznego".
Nauczycielstwo śląskie obchodzi uroczyście c z te r­

dziesto lec ie  „M ie s ię c zn k a  P ed ag o g iczn eg o ". Założycie­
lem tego pisma był sędziw y dziś emer. inspektor J e rz y  
K ubisz.

„Miesięcznik" w ytknął sobie szczjine  ?adanie, bo 
unarodowienie szkolnictwa polskiego na Slasku. Celo­
wi temu też pozostał wierny, przez cały okres przed­
wojenny, służąc społeczeństwu pińskiemu na Śląsku 
i nauczycielstwu, podnosząc wysoko sztandar narodow y 
szkolnictwa polskiego. Przeglądając starsze roczniki 
„Miesięcznika11, tylko wyjątkowo napotykam y tam ar­
tykuły  na tem at spraw  bytu materialnego nauczyciel­
stw a, natomiast cała uwaga pisma skierowana jest na 
pole 'podnoszenia szkolnictwa i jego unarodowienia.

Dziś „Miesięcznik11 jest organem nauczycielstwa 
z poza Olzy, a pozatem usiłuje uchwycić i zobi azować 
rozwój szkolnictwa na terenie woj. Śląskiego w oparciu 
o idjologję nauczycielstwa związkowego. Część nau­
czycielstw a przedwojennego odwróciła się od -^Mie­
sięcznika", przeszedłszy do tak zwanej _ „organizacji

chrześcijańskiej". W ypadki z roku 1918 nie mogły po­
zostać bez skutku.

W  chwili, gdy nietylko nauczycielstwo, ale także 
i społeczeństwo rozpam iętywa długi okres walki
0 szkołę polską na Śląsku w związku z obchodzeniem 
czterdziestolecia „Miesięcznika" i my przyłączym y się 
do chóru, k tóry  przy tej sposobności podnosi zasługi 
Jerzego Kubisza i tych, którzy, jak Józef B u ch ta , Jan
1 B o g . H e c z k o w ie , M ich e jd a  .P a c u ła , B a jo re k , K otas, 
F a rn y  i inni — w ytrw ale, czynnie i odważnie popierali 
wszystko, co zdążało do przeobrażenia duszy ludu w 
kierunku rozwoju nowej, swoistej kultury za pośred­
nictwem szkoły.

Życzymy „Miesięcznikowi", by w tych nowych w a­
runkach udało mu się podnieść wysoko ideał szkoły 
polskiej, demokratycznej, wolnej od przemocnych w pły­
w ów  biurokracji i partyj politycznych, służących jedy­
nie rzetelnie przyszłem u rozwojowi narodu i potrzeb 
społecznych milionów pracującego ludu. P . B .

Katastrofalne położenie
Coraz częściej donoszą psma o katastrofalnem  poło­

żeniu osadników, pozbawionych jakiejkolwiek pomocy 
ze strony państw a. Oto znowu przykład, który  przy­
taczam y za „Kurierem" krakowskim, pismem sanacyj- 
nem, którego nikt nie będzie posądzał o chęć szerzenia 
panicznych pugłosek.

„W  d o w . hrubieszowskim (Lubelskie) istnieją dwoja­
kiego rodzaju osadnicy. Jedni nabyli na spłaty  t. zw. 
„popówki" (grunta po nieistniejących probostwach p ra­
wosławnych). Ci nietylko nie otrzym ali żadnej pomo­
cy  na zagospodarowanie się, ale jeszcze do tej chwili 
— po kilku latach — nie są pewni posiadania nabytych 
gruntów, których wpis praw a własności nie został do­
tychczas przeprow adzony wobec nieuregulowania spraw  
m ajątkowych z Kościołem praw osław nym  w  Polsce;.

Drugi rodzai osadników hrubieszowskich sta iow ią  
ci b. wojskowi, którzy nie s ta ra li się o d a rm o w e  nadanie  
im  ziem i, uważając, że za  obronę O jc zy zn y  n ie  n a le ży  
żad ać  z a p ła ty , ale skorzystali z oferty właściciela wsi 
L ip o w ie c , p. Chrzanowskiego i za zgodą głównego urzę­
du ziemskiego nabyli w  d o b ro w o ln e j p a rce lac ji n a  s p ła ty  
z ie m ię  z  fo lw a rk u  L ip o w ie c .
' Z kół oscatniej kategorii osadników otrzymujemy 

rozpaczliwy list — pisze „Kurjer" — który, podkreśla­
jąc trageizne położenie osadnków, cytuje dla ilustracji

osadników wojskowych.
nastrojów  fakt usiio w an ego  sam o b ó js tw a prezesa osad­
ników pow, hrubieszowskiego, oficera rezerw y, który, 
nie mogąc znaleźć żadnej pomocy kredytow ej dla po­
dołania wymaganiom kryzysow ej sytuacji, ku lą  re w o l­
w e ro w ą  u s iło w a ł p rzec iąć  pasm o s w e j ro zp a c zy . Bo też 
sytuacja ta — przy konieczności dokonywania spłat za 
ziemię, a równoczesnym  braku wszelkiej pomocy k re­
dytowej, gdyż wszelkie starania o pożyczkę w Banku 
Rolnym zawiodły — stała się w prost beznadziejna, gdy 
władze skarbowe podjęty obecnie egzekucje za nieza­
płacone podatki dochodowe, z gospodarstw , które w 
opisanych warunkach, na dobitek przy trwającym  od 
dłuższego czasu kryzysie rolnym, nie m o g ły  przyn ieść  
żad n ych  dochodów , g d y ż  nie są u rząd zo n e  w  sposób  
ra c jo n a ln y , właśnie z powodu braku wszelkiej pomocy 
kredytowej.

List podkreśla dalej, że osadnicy hrubieszowscy, 
którym  obecnie urządzenia domowe i m aszyny rolnicze, 
jak również zboze, p rzezn aczo n e  na za s ie w  i na w y ż y ­
w ie n ie  ro d z in y  —  w ła d z e  s k a rb o w e  lic y tu ją  za  poda­
te k  d o ch o d o w y, to są przeważnie inwalidzi i b. żołnie­
rze, z których wielu wróciło do Polski swego czasu 
z  armją Hallera z Ameryki dla obrony swej Ojczyzny 
podczas najazdu bolszewickiego.

]3at w nowej postaci.
K o d eks  k a rn y  p o lic y jn y . Z am ach  na p ra w o  zg ro m ad zeń .

Zaraz po zebraniu się Sejmu w  jesieni ub. roku. 
przedłożył rząd projekt ustaw y o wykroczeniach admi­
nistracyjnych. Przekroczenia te m iałyby byś sądzone 
przez w ładze administracyjne z pominięciem sądów, do 
których dotąd zawsze wolno się odwołać od orzeczeń 
władz administracyjnych.

Projekt ten rząd wycofał, jak się okazuje dlatego, 
że Komisja Kodyfikacyjna opracow ała projekt ustaw y 
o wykroczeniach administracyjnych, zw any K odeksem  
k a rn y m  p o lic y jn y m .

Z Kodeksu tego, obejmującego 35 artykułów , przy­
taczam y niektóre:

Art. 11. — Kto nie usłucha prawnego zarządzenia 
w ’adzy, ulega karze aresztu do 1 m iesiąca, lub grzvwny 
do 1000 z ł.

Art. 14. — Kto nieostrożnie obchodzi się z ogniem, 
m ateriałami wybuchowemi lub łatwopalnemi, ulega ka­
rze, jak w art. 11.

Art. 15 — Kto znakami ostrzcgawczem i, ogrodze­
niami, lub innemi, dla bezpieczeństwa osobistego ko- 
niecznemi, przyrządzeniam i ochronnemi nie zabezpie­
cza dołów, lochów, studni, piwnic lub innych, dla ruchu 
niebezpiecznych miejsc, urządzeń i przedmiotów, ulega 
karze jak w art. 11.

Art. 18. — Kto hałasem, krzykiem, przez świadome 
nieuzasadnione wszczęcie alarmu lub w  inny głośny 
sposób zakłóca spokój publiczny lub domowy, ulega ka­
rze aresztu do 2 miesięcy, lub grzyw ny do 2000 z ł, albo 
obu karom łącznie.

Art. 32. — Kto samodzielnie korzysta z cudzego mie­
nia, choćby go nie przyw łaszczył w  całości lub w czę­
ści, ulega karze, jak w  art. 18.

Art. 33. — Kto samowolnie umieszcza na cudzej rze­
czy  logfoszenie, napis lub rysunek, albo samowolnie 
z cudzej rzeczy je usuwa, ulega karze aresztu do 1-go  
m iesiąca, lub g rz y w n y  do 1000 z ł.

Pzecz bardzo charakterystyczna, że właśnie teraz 
uznano za pilne i konieczne opracowanie kodeksu kar­
nego policyjnego.

Ile okazyj do doniesień i wym ierzania kar aresztu 
do 1, 2, a naw et do 3 miesięcy, lub grzyw ny do 3000 zł, 
albo obu łącznie?

Opr >cz projektu Kodeksu policyjnego przygotow a­
no p ro je k t u s ta w y  o zg ro m ad zen iach , który znajduje się 
w  Komisji Administracyjnej.

Co za projekt!
Zasadniczem, Konstytucją zagwarantowanem  pra­

wem, jest praw o zgromadzenia się.

Jak to praw o wygląda w projekcie?
Poufne zebrania ogranicza projekt do osób osobiście 

z  im ien ia  i n a zw is k a  zn an ych  zw o łu ją c e m u , względnie 
gospodaizowi zebrania.

Osiedle, dotąd uważane za miejsce zamknięte, zali­
cza projekt do miejsc pub licznych .

W ładza, a więc starostw o, może zakazać odbycia 
każdego zgromadzenia ze względu na zagrożone bez­
pieczeństwo publiczne i spokój, przyczem  ocena, czy 
zagraża niebezpieczeństwo, pozostawiona jest swobod­
nemu uznaniu starosty, k tó ry  po uchwaleniu owego fa­
talnego projektu, będzie mógł uniemożliwić opozycji 
odbycie jakiegokolwiek zebrania. Zasad n icze  p ra w o  
stan ie  się ak te m  ła s k i pana s ta ro s ty , czy naw et komen­
danta posterunku.

W  stosunku do austriackiej ustaw y o zgromadze­
niach z r. 1867 — projektowana ustaw a jest kagań cem , 
nałożonym na usta ubywateli, ile, że w austriackiej 
ustawie wolno zakazać zgromadzenia, o ile zachodzi 
uzasadniona obawa, że spokój i bezpieczeństwo publicz­
ne zostaną zakłócone; w  polskiej w ystarczy „widzimi­
się" starosty.

Gdy się do owych projektów Kodeksu karnego poli­
cyjnego i ustaw y o zgromadzeniach doda uchwaloną 
niedawno przez posłuszną większość zmianę regulami­
nu sejmowego, którą ograniczono przemówienia posłów 
do 15 minut, każdy zrozumie, że nie można mocniej 
zamknąć sąsieków na rygle i kłódki, niż te policyjne 
projekta zamkną obywatelom usta, czyniąc z nich sta­
do baranów, czy zgoła manekinów, a z Polski państwo 
policyjne. J. Brodacki.

Zagadkowe przepiwMsi* wróżki
madam Sylwjj na rok 1932.

Przeszłoroczne przepowiednie madam Silwji, wróż- 
k znanej na Zachodzie, prawie w zupełności się speł­
niły. To też nic dziwnego, że z ciekawością wszędzie 
przyjęto jej tegoroczny horoskop. Nic dobrego wróżka 
ta na rok bieżący nie przepowiada. Oto w  skróceniu jej 
przepowiednie:

Z ło w ró ż e b n e  s ło w a  o ro k u  1932.
W  tej przepowiedni przeplata się dobre ze złem i, 

zdaniem jasnowidzącej, mc nam w  roku bieżącym nie 
pozostanie zaoszczędzone.

„Będzie tó rok. spleciony z n ies ły ch an ych  w y p a d ­
k ó w , zw any przez potomnych „wielkim" — mówi m-me 
Sylwja. — Od początku wielkiej wojny europejskiej be­
dzie to n ajm espoko jn ie iszy  okres pod k a ż d y m  w z g lę ­
dem . W szystkie państwa, wszystkie narody poczują na

sobie w pływ  tego roku. Nic nie zwiastuje pokoju na 
ej ziemi w ciągu najbliższych kilkunastu miesięcy. Drut 

kolczasty, którego zapora zaczyna się od frontu man­
dżurskiego, ogarnie rozległą elipsą Mongolie i wtargnie 
w granice Rosji. Z  dalekiego W sch o d u  n a p ły w a  fa la . 
z a ^ w a ją c a  w s z y s tk ie  p a ń s tw a  aż  do w y s o k ic h  gó*’ 

(jakich ?), które stanowić będą pierwszą jej zaporę.

W ie lk a  w ła d z a  ta jem n iczeg o  m ęża  z  w ie lk ie m  „ Z “ .
PłSNa Wscnodzie pojawia się wielki mąż o obliczu 

v  ykutem jakby ze spiiu. W rękach trzym a potężny 
miecz. Jest to mąż z wielkiem „Z“, o którym  mówiłam 
'uż przed dyom a laty. W id z ę  lite rę  „ Z "  nad R osja i  nad  
częścią A zji, c o ra z . to ponawiającą się i pow tarzającą 
w  innej formie. — Nawet ro k  1933 nie zm ien i tego  stanu  
rz e c z y . — Stwierdzam  w Rosji powrotną falę gorącej 
w iary, która przyjmie nowe formy.

B u rz liw y  ro k  d la  N iem iec .
Pierw sze miesiące roku 1932 przyniosą Niemcom 

głośny skandal w kołach kierowniczych. Część wiel­
kiego przem ysłu będzie przeniesiona z Niemiec, D w a  
ra z y  nastąpi zm ian a  rządu , sięgająca do podstaw  u stro - 
jo Rządy te będą zupełnie udmienne. Jeden wyłoni sie 
od we wnątrz państwa, drugi będzie narzucony z ze­
wnątrz. Akcja oszczędnościowa, wyw ołana upadkiem 
finansowym, przybierze w  Niemczech niespotykane do­
tychczas .ormy. S p o tka ją  w ty m  ro ku  N ie m c y  w ie lk ie  
pon iżen ia  i up o ko rzen ia . Zajdą w granicach państwa 
niemieckiego takie wypadki, że św iat o g arn ie  p rze ra ż e ­
n ie, >ecz później widzę zmianę na lepsze. Do tego czasu 
iednak przejdą Niemcy bardzo ciężkie próby, bardzo 
gorzkie doświadczenia.

L o s y  A m e ry k i, A n g lji, F ra n c ji i A u s trji.
Dopiero oparcie Niemiec o Amerykę zmieni ten tra ­

giczny bieg wypadków. Rok 1932 będzie stanowił pierw ­
sze podwaliny tego zwrotu, którego rozwój nastąpi w 
'a tach późniejszych. Anglja przyjmie z czasem role po­
średnika między Europą a Ameryką, której rok 1932 
przyniesie rozkwit pomyślny obrót wypadków w  każ­
dej dziedzinie. Anglja straciła dużo czasu i popełniła 
dużo błędów, lecz jej dyplomacja będzie miała wielkie, 
aczkolwiek częściowe sukcesy.

ra n c ję  dotkn ie  w  ro ku  1932 zgon w ie lk ie g o  m ęża  
stanu, przez co straci ona znacznie na wpływie. Jej sta­
nowisko pierwszego m ocarstw a w Europie, już się nie 
utizym a. Będzie ona zw iązana istotnie i prawdziwie 
tylko z jednem państwem w  Europie, lecz w s z y s tk ie  
w ie ik ie  m o c a rs tw a  za jm a  w stosunku do F ra n c ji neu­
tra ln e  s tan o w iska . Rok bieżący przyniesie Francji wiel­
kie zmiany co do kierunku politycznego. Będzie się sta­
rała nawiązać trw alszy kontakt z Anglją, lecz bezsku­
tecznie. P e w n a  a k c ją  F ra n c ji d o tkn ie  silnie N ie m c y  
i podw aży  ich b y t, a  n a w e t n iem ieck ie  g ran ice  zacnod - 
nie będą siln ie zagro żo ne .

A u s tr ja  ro zw in ie  się iako pom ost p o lity c zn y  m ie d zy  
p ań s tw am i europejsk iem i. Na terenie austrjackim zaw rą 
w  roku 1932 t r z y  p ań s tw a p rzy m ie rz e . Zwiększy to 
wprawdzie autory te t Austrji i sympatję dla niej, nie 
wpłynie jednak na rozszerzenie jej granic. Stosunki w 
iu s tr;i znaczn ie  sie polepszą, lecz dop iero  na w iosnę. 

p ohpszenie będzie osiągnięte w drodze konsolidacji 
z W ę g ra m i."

Wiadomości polityczne i gospodarcze.
—  N a  cesarza  ja p o ń ji dokonano zam achu bom bo­

w ego . Cesarz wyszedł bez szwanku.
—  S ta n y  Z jednoczone A m e ry k i P ó łn . w y s tą p iły  

z  o strą  m ą  w obec Japonji, która coraz mocniej nacie­
ra na whiny. Wogóle spraw a wschodnia zdaje się 
wchodzić w stadjum coraz bardziej krytyczne. W  zw iąz­
ku z tem prawdopodobnie Rosja sowiecka przyśpieszyła 
akcję w kierunku zaw arcia umów o nieagresji (niezacze- 
piuuia) z M ską, Rumunją, państwami bałtyckiemi 
i Francją. Chudzi jej zapewne o zabezpieczenie sobie 
tyłów  na wypadek konfliktów na Wschodzie.

—  *V a rs za w a  lic zy  1,178.311 m ieszkań ców .
— Wielkie wrażenie wyw ołało o św iad czen ie  B r i i -  

nm ga, kanclerza Niemiec, że N ie m c y  p łacić  re p a ra c y j 
nie m ogą i nie będg Jest to dowód, że rząd niemiecki 
Bruninga coraz bardziej zbliża sie do poglądów Hitlera. 
Prasa francuska oświadczenie to przyjęła żądaniem 
sankcji, przewidzianych traktatem  wersalskim, zajęciem 
niemieckiej Nadrenji. P o tzątek  roku także na Zachodzie 
nie w róży pokoju.

—  R zą d  n iem iecki pragnie parlament skłonić do 
p rzę d łu że n ia  * adencji u rzę d o w a n ia  obecnego p re zy d e n ­
ta  R ze s zy , H indeubu rga . Uchwalę taką potrafiłby prze­
prowadzić jedynie z pomocą Hitlera. To też coraz czę- 
śeieij nadchodzą wiadomości o konferencjach Bruninga 
z H'tlerem.

— W S e jm ie  Ś ląskim  sanacja, jak wiadomo, w ystą­
piła z szeregiem wniosków w  sprawie n a p ra w y  stosun­
k ó w  w p rzem yś le . Wnioski te spotkały się z nieprzy­
chylną oceną Ch. D„ na co zresztą zasługiwały, gdyż 
była to czysta demagogia, obliczona na tumanienie lu­
du i wywołanie u niego wrażenia, że się coś robi, cho­
ciaż w istocie nic się nie działo poza blagowaniem. W 
ubiegły poniedziałek obradowała nad temi wnioskami 
K om isja P racy  i O p iek i S p o łeczne j i odrzuciła je jako 
przekraczające kompetencję Sejmu Śląskiego albo jako 
niecelowe. W  Sejmie Śląskim np. sanacja podniosła 
sprawę wysokich płac dyrektorów  w przemyśle, po­
nieważ ten Sejm ustaw ą sprawy napraw ić nie może, 
Ale nie uczyniła nic w Sejmie warszawskim, gdzie po­
siada większość i możność uchwalenia odpowiedniej 
ustawy.
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—  R zą d  ro zp o czą ł ponow nie p e rtra k ta c je  z U k ra iń ­
cam i. przyrzekając im różne, podobno daleko idące kon- 
koncesje.

— Zapewne w związku z przygotowaniami do za- 
zawarcia umowy o nieagresji z Rosją p rzy je c h a ł do 
W a rs z a w y  rum uński m in is te r S p ra w  Z ag ran iczn ych , 
G h ika .

—  Z  G órn ego  Ślaska donoszą o w zra s ta n iu  n as tro ­
jó w  s tre jk o w y e h .

—  S ta ty s ty k a  u rzę d o w a  s tw ie rd z a  da lszy , bardzo 
znaczny spadek w k ła d ó w  w Dankach.

— Sąd Apelacyjny w  Katowicach zawiesił w  urzę­
dowaniu dwóch sędziów, D r . Z in k o w a  i  D r . W a n le k a , 
w  związku z nadzorem sądowym H u ty  P o ko ju . Fakt 
ten w yw ołał wielkie wrażenie.

— W  Sejmie rozDoczęła się dyskusja budżetowa. 
P rzyjęto budżety resortów  Spraw  Zagr. i Sprawiedli­
wości. W  dyskusji pusłowie C zap iń sk i i R y m a r  ostro 
a ta k o w a li m in is tra  S p ra w ie d liw o ś c i, M ich a ło w s k ieg o .

U R A T O W A N IE  8 G Ó R N IK Ó W  W  K O P A L N I  
„ K A P S T E N -C E N T P U M " .

W  kopalni Karsten-Centrum na niemieckim Ślą­
sku zostało zasypanych 14 górników. B rygady ra tow ­
nicze dotarły  w  niedzielę ao miejsca nieszczęśliwych 
i w ydobyły najprzód 1, potem 7 żyw ych górników, 
spragnionych i wygłodzonych. Jeden z nich ciężko za­
niemógł. Akcja ratow nicza trw a.

Proces brzeski.
Po przemówieniach obrońców nastąpiły ośw iad­

czenia (ostatnie słowa) oskarżonych. Świetna była 
obrona, a niemniej świetne, pełne i odwagi i mocy, było 
zachwanie sie oskarżonych. Nie było w  tych głęboko 
pomyślanych mowach cienia pokory i prośby o litość:1 
Oskarżeni raczej robili w rażenie żołnierzy, którym  ka­
zano bronić cennego frontu praw a i porządku na grun­
cie życia państwowego. W spaniałe i bardzo głęboko 
ujęte było przemówienie posła Liebermana. Szczyt na­
pięcia mowa ta osiągła, gdy mówca porównał Piłsud­
skiego z Kościuszką i zaznaczy}, że „ U M Y S Ł  K O ­
Ś C IU S Z K I Z A W S Z E  O Ż Y W IA Ł Y  W IE L K IE  ID E E , A  
T E N . C O  D Z IŚ  R Z Ą D Z I,  M A  U M Y S Ł  W P A T R Z O N Y  
W  S IE B IE . My, z konfederacji krakowskiej — powia­
da mówca — musimy wrócić do Kościuszki."

W spomina dalej Lieberman, ja k  to N a cze ln ik  P a ń ­
s tw a , w sK utek k ie s k i na  froncie  w ro ku  1920, Z lO Ż Y Ł  
R E Z Y G N A C J Ę , w strząśnięty do głębi, a W ito s  z  D a ­
szyńskim  tej re zy g n a c ji się oparli.

Wielkie wrażenie w yw ołała mowa młodego posła 
Dubois‘a, gdy wspomniał, jak to codziennie dzies ią tk i 
ludzi g o d zin am i w y c ze k u je  p rze d  sądetn, ludzi, k tó rz y  
p rzy c h o d zą  bron ić lie b e rm a n a , zan iepo ko jen i ró żn em i 
w ieśc iam i, a czynią to bez wiedzy Liebermana, który 
w tej chwili o tem się dowiaduje. M ówca silnie atakuje 
prokuratora, zarzucając mu, że na p rzed staw io n e  mu  
skarg i na traktow anie więźniów w Brześciu, prokura­
tor nie z a re a g o w a ł żadnem i dochodzeniam i. W ażkie 
momenty miały przemówienia oskarżonych Barlickiego. 
Pragiera, Babińskiego, Kiernika, a zw łaszcza W . W ito ­
sa. Mówca polemizuje z prokuratorem  i obala jego 
wskazania. W spominając o wypadkach roku 1923, mów­
ca wskazuje, że w tej robocie bra'i udział ci „szatan i" , 
k tó rz y  te ra z  na p iers iach  noszą w y s o k ie  odznaczen ia. 
Mówca mocno atakuje prokuratora za ro zg rzeszen ie  
p rze w ro tu  m a jo w eg o . Jak p. prokurator uzasadni — za­
pytuje rnówca — że P R Z E W R Ó T  M A J O W Y  N IE  B Y L  
Z Ł A M A N IE M  P R Z Y S IĘ G I Ż O Ł N IE R Z A ?  Niechaj bę­
dzie pewny, że owoce zbierać się bedzie w Polsce, bo 
drzew o zostało zasadzone. To zło moralne jest me do 
rozgrzeszenia. Charakteryzując pierwsze sejmy jako 
patriotyczne, bo umożliwiły utworzenie armji. mówca 
twierdzi, że obecnie mamy w Polsce P A R O D J Ę  D Y K ­
T A T U R Y  I  P A R O D J Ę  S E J M U . Rząd powinien być 
stróżem praw a i opierać się na woli ludu. Bo budowa­
nie Polski na ram io n ach  W iś lic k ie g o  i B oguszew skiego  
jest ryzykownem . Największem niebezpieczeństwem 
dla państw a będL t zawsze bezduszny niewolnik, a P O ­
T Ę G I P O L S K I N IE  S T W O R Z Y  Ż A D E N  G E N J U S Z , 
C H O Ć B Y  N A J W IĘ K S Z Y , A N I G R U P A  L U D Z I,  ale J E ­
D Y N IE  Ś W IA D O M Y  N A R Ó D .

Drowi P u tk o w i przewodniczący odebrał głos w 
chwili, gdy ten zaczął mówić o Brześciu. Tak się zło­
żyło, że rozpraw ę zaczęto odebraniem głosu oskarżo­
nemu M a s tk o w i, a zakończono ją podobnem zarządze­
niem.

W chw iii, gdy numer niniejszy pisma znajdzie się 
w  rękach czytelników, znany bedzie już wyrok sądu 
w W arszawie. Powiedziano o nim, że albo będzie  b ły ­
sk a w ic ą , k tó ra  ro ze d rze  s tra z s iiw y  polski m ro k , albo  
jeszcze c iem n ie jszem i chm u ram i o to c zy  ży c ie  polskie.

£ SfąsKleJ Izby Rolniczej.
W  osta tn ich  dn iach  zajm ow ał s ię  Zarząd Śl. Izby 

itoim czej „w om a projektam i ustaw , regu lu jącem i organi- 
zacym iB d w ie w ażnej.dla rozw oju  ro ln ictw a  spraw y, m ia ­
n ow ic ie  projekt u staw y o popieran iu  m eljorącji ro lnych  
i projekt u sta w y  o n iższych  szk o łach  roln iczych .

O bydw a projekty  zaw ierają  zasadnicze zm iany, które  
poniżej podajem y.

P io ie k t o pop ieran iu  m eljoracyj rolnych  zm ien ia  za ­
s a d n ic z o  pop ieran ie fin an sow e robót m eljoracyjn ych . Do-- 

1 ychczas jrolnięy zorgan izow an i w  sjrólkach m eljoracy j­
n ych  w  w y ją tk ow ych  w yp ad k ach  i in d yw id u a ln ie  o trzy­
m yw ali z F u n d u szu  M elioracyjn ego  30% sum y k osztory­
sow ej jako subw encję, 30% su m y  tej j'ifko d łu goterm in ow ą  
n isk op rocen tow ą, bo po 3 od s t a ‘pożyczkę i 40%, t. j resztę

-sumv kosztorysow ej m u sie li w nosić  z w ładnych fu n d u sz y : 
N a łę o sta tn ią  jtozycję za licza ł Z arząd f  unduszu  M elio­
racyjnego w yn agrodzen ie za prace, w yk on an e przez da­
nego ro ln ik a  w zgl. spółkę, n. p. fu rm an k i, pom oc przy za­
sy p y w a n iu  rowOw i t. p.

N ow a u staw a  przew iduje następ u jący  sposób pop ie­
rania m eljorącji. Ito ln ik  w zgl. soó lk a  m eljorąćyjnc. o trzy­
ma zam iast 80% su m y  k osztorysow ej subw encji ty lk o  
20%, roln ik  otrzym a jed nak  cą lą  1‘ószte su m y  k osztoryso­
wej jako kredyt z fun d u szu  m elioracy jn ego  po 5% na  
d łu ższy  okres czasu , regu low an y  zresz ią  u m y śl projektu  
u sta w y  in d y w id u a ln ie  w ed łu g  potrzeb w n iosk od aw cy .

Zarząd Izby projekt u sta w y  przyją ł do w iadom ości, 
nie ośw iadczając się jedn ak  zu n eln ie  k on k retn ie  z uw agi 
na to, że dw óch  z jego członków  (posłow ie) zastrzeglu  so ­
bie w o ln ą  rękę z u w agi na  to, że  projekt u sta w y  w ejdzie  
pod obrady sejm ow e. Vrzeba podnieść, ż.e zdania  co do 
nrojektu tej u staw y  m ogą być bardzo podzielone, bo za­
chodzi jeden  zasadniczy, n iek orzystn ie jszy  bardziej m o­
m en t dla ro ln ik ów  niż w poprzedniej u staw ie , m ian ow icie  
zm n iejszen ie  subw encji o 10% su m y  kosztorysow ej.

•lako ek w iw a len t w y su w a  projektodaw ca, t. j. Śl. 
U rząd W ojew ódzki, tę okoliczność, że ro ln icy  w ed łu g  sta ­
rego projek tu  m u sie li 40% su m y k osztorysow ej w nosić  
gotów ką, z czego zdołali, jak  dotychczasow a praktyka w y­
kazała , odrobić w n aturze najw yżej 10%, pozostające 30% 
m u sie li przew ażnie pożyczać, p łacąc najm n iej 8% w  B a n ­
ku R o ln jm .

N ow y projekt n ie  przew iduje pożyczek  poza fu n d u ­
szem  m eljoracy jn j m, co stan ow ić m a duże u ła tw ien ie  d la  
roln ika, tak, że rów n ow ażyć m a ono u tratę w sp om n ian ych  
10% su bw en cji i M ższe oprocen tow an ie o trzym yw anej po 
przednio pożyczki.

Druyi projekt ustaw y o niższy ch szkołach rolniczych  
jest znacznem  u proszczen iem  d otych czasow ego  stan u  
praw nego w  tej dziedzin ie.

P rojek t przew iduje zryczałtow an ie subw eni ji na  u trzy ­
m anie szk ó ł ro ln iczych  do k tó ry m  Skarb Ś lą sk i się zo 
bow iązał i usuw a pew ne n ie ja sn ośc i,, tyczące przyn a leż­
ności grona n a u czy c ie lsk ieg o  tych  szk ól pod w zględ em  
ad m in istracyjn ym .

• P rojek t *7. m aiem i popraw kam i zosta ł przez Izbę przy­
jęty . S um a g lobaln a  subw encji na  rzecz szk o ln ic tw a  ro l­
n iczego u sta lon a  jest w  projekcie n a  120.000 zl rocznie, 
co odpow iada kon ieczn ym  w jM atkom  na ten  cel.

.jNowy projekt znosi przep isy  3 u sta w  w zgl. rozporzą­
dzeń, regu lu jących  d otychczas sp raw y szk oln e tak, że n a ­
leży  ijego w prow adzen ie w  życie uw ażać w  dan ych  w a ­
runk ach  za dodatnie.

Z ruchu Stronnictwa Ludowego
P o siedzen ie  Z a rzą d u  S tro n . L u d . na p o w ia t W a d o ­

w ice . Zarząd powiatowy Str. Lud. na posiedzeniu w 
dniu 10 stycznia br. w yraża hołd wodzom rucnu lu­
dowego, prezesowi Witosowi i wiceprezesowi Drowi 
Putkowi oraz wszystkim więźniom brzeskim. W yraża­
my W am pełne wotum zaufania i solidaryzujemy się 
w zupełności z W ami i życzym y W am zw ycięstw a. W y 
jesteście tą  opoką praw a i żadne szatany, z Wami w al­
czące, nie zwyciężą. Zarząd Pow iatow y przesyła b. 
postowi Antoniemu Style z Choczni współczucie w jego 
cierpieniu, w więzieniu w W adowicach, albowiem nie 
żadne pospolite przestępstwo, ani zbrodnia nie zagnała 
tego sędziwego S tarca do więzienia — ale Jego prze­
konanie tw arde i walka z nieprawością i ze zgnilizną 
moralna.

Cześć Ci i chwała.

Zarząd Pow iatow y apeluje do członków7 swoich, by 
byli rówmież takimi dobrymi żołnierzami i pracow ni­
kami spoiecznemi.

Zarząd Pow iatow y postanaw ia wziąć gremjalry 
udział w akademji ku czci śp. senatora Średniawskiogo. 
W  dalszym ciągu postanowiono rozwinąć energiczną 
ńropagandę po wsi za czytelnictwem pism ludowych, 
gdyż zauważono, że wrogowie ludu nasyłają stosami 
za darmo różne piśimdła do wsi,uaby ogłupiać mniej 
świadomych chłopów. W  pewnej wiosce co tydzień 
tyle „Gospodarza", darmochy, że cała wieś wychodki 
i stajnie w ytapetow ała pismem. Nikt tego piśmidla nie 
czyta, gdyż znają treść jego zdradziecką chłopi i robot­
nicy — znają zdrajcę starego Bojkę.

Za Zarząd Pow iatow y: Oleksy Jan.

W ojewództwo ' laskie.
K A T O W IC E . Z e  Ś ląskie j Iz b y  R o ln icze j. Zapowie­

dziane onegdaj w ykłady o Taksacji Rolniczej w zbu­
dziły tak duże zainteresowanie, że Śląska Izba Rolni­
cza w ykłady te dla Ślaska Cieszyńskiego zorganizuje 
osobno. Interesenci ze Śląska Cieszyńskiego nie po­
trzebują wobec tego przybyw ać dla usłyszenia refera­
tów do Katowic.

Term iny w ykładów  dla Śląska Cieszyńskiego zo­
staną później podane w  prasie do wiadomości.
Z  R y b n i c k i e g o .

R Y B N IK . K ło p o ty  z  b e zro b o tn y m i. Podczas w y ­
płaty bezrobocia w domu parafialnym bezrobotni w ła- 
nra*fi się do trzech szaf, należących do tow arzystw  ko­
ścielnych, skąd zabrali zaw arte w nich rzeczy. P rzy- 
Lem połamano krzesła i wyrządzono szkodę na 400 zł.

O d ra  w  p o w iec ie . W powiecie rybnickim zanoto­
wano ostatnio 22 w ypadków  odry u dzieci.

S Z C Z Y G Ł O W IC E . S a m o b ó js tw o . Dnia 3 bm. w  le- 
sie szczygłowskim znaleziono zwłoki wisielca, przy- 
czern ustalono, iż denatem jest 33-letni krawiec Rotke- 
gel. pochodzący z Gierałtowic.

R A D Z IE J Ó W ". P o ża r. Dnia 7 bm. wybuchł pożar 
w  stodole rolnika Fr. Podleżnego, który wyrządził 
szkodę na 3.000 zł.

W  czasie akcji i'atunkowej doznał poparzenia są­
siad Maksymilian Motyka.
Z  P s z c z y ń s k i e g o .

M IK O Ł Ó W . S ta ty s ty k a  U rzę d u  stanu cy w iln e g o .
W ediug ksiąg Urzędu stanu cywilnego, ruch ludności
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D O  C Z Y T E L N IK Ó W !
Do pierwszego numeru „Śląskiej Gazety Luaowej" 

załączyliśmy blankiety czekowe. Najuprzejmiej prosi­
my naszych Czytelników o w p łacen ie  p rz e d p ła ty  bo­
daj za pierwszy kwartał, o ile tego jeszcze nie uczynili. 
W iemy o tem, że wieś przeżyw a bardzo ciężkie chwile, 
ale pismu me mniej jest ciężko, a może dla ludu nigdy 
tak potrzebne nie było niezależne pismo, jak w  chwili 
obecnej. To też Czytelnicy, zapłaćcie prenumeratę, 
chociaż wam ciężko, a pamiętajcie, że  d w a  ra z y  daje, 
k io  p ręd ko  daje . Tylko 2 z ł 50 g r  za kw artał.

w  Mikołowie w roku 1931 przedstaw ia się jak nastę­
puje: Urodzin było 326, w  tem 299 ślubnych (chłopców 
157, dziewcząt 142 i 27 nieślubnych (chłopców 16, 
dziewcząt 11). Nieżywo urodzonych było 14 (chłopców 
10, dziewcząt 4). Zgonów było 175, w  tem 102 osoby 
meskie i 73 osoby żeńskie. W śród zm arłych było stanu 
wolnego 103, żonatych 35, zamężnych 20, wdowców 5, 
wdów 12. Ślubów zaw arto 101.

R U D O Ł T O W 1 C F . P o ża r. W  stodole rolnika Kaszty 
Stefana wybuchł pożar i zniszczył stoaołę w raz z za­
pasami słomy, siana i inwentarzem  rolniczym. Szkoda 
wynosi około 6.000 zł.

M O K R E . Spis ludności z 9 X I I  1931. Gmina liczy 
2.440 mieszkańców — z tego 1.203 m ężczyzn i 1.237 
kobiet. Dzieci w wieku szkolnym spisano 728. Podług 
wyznań, obliczono 2.416 rzym.-kat., 1 gr.-kat. i 23 
ewangel. Odnośnie do narodowości zaś: 2.416 Polaków, 
23 z językiem niemieckim i I z jęz. rosyjskim. Budyn­
ków mieszkalnych na terenie gminy znajduje się 268, — 
mieszkań 512.

Z a k a z  w y w o ż e n ia  z w ie rz ą t . Z powodu pojawienia 
się pryszczycy w dworze Paniowy, w yw óz zw ierząt 
racicowych z całego pow. pszczyńskiego został zaka­
zany.

Z  Bielskiego.
J A S IE N N IC A . Miłosierna siostrzyczka. Ciężkie to 

dziś czasy i licytacje już ludziom nie są dziwne. Ale 
przy tem  w szystkiem  niejednokrotnie można zaobser­
wować większe zdziczenie, aniżeliby można przypu­
szczać. Oto jedna z naszych nadobnych gospodyń, 
a przytem  dosyć zamożna, pani Sz., popadła w  konflikt 
z bratem, k tóry  niedomaga coś na punkcie płatności 
naw et wobec swej siostrzyczki. Ale że siostra poszko­
dowana jest niebyłe egzekutorem, zaskarżyła miłego 
braciszka do sądu i w dniu 9 stycznia zlicytow ała na 
amen cały jego inwentarz. Na nic się zdały błagania 
braciszka, miekkie serce siostrzyczki z Jasiennicy nie 
drgnęło i miały pójść krowiczki i cielątka braciszka 
z Lipowca do lali na polecenie kochanej siostrzyczki. 
I Dotem tu człowiecze płacz i narzekaj na komorników7 
sądowych, klnij i złorzecz egzekutorom podatkowym  
i rużnego rodzaju handołesom, kiedy rodzona siostra 
bratu nie przepuści, chociaż braciszek odebrał gospo­
darstw o zniszczone i w7 bardzo złym stanie. Niech jej 
to służy na zdrowie, powiadają sąsiedzi.

Dusiciel.
MIKUSZOWICE (F.amob''j< two). 5 b. m. z jrowodu n ie ­

sn asek  rodzinnych  41-letni Ś liw a  W ład ysław  z M ikuszo- 
w ic w y p ił w ięk szą  ilość sp iry tu su  skażonego. W sta n ie  
groźnym  od staw iono go do szp ita la  w B ia łej, gdzie po 
k ilk i „F n u tach  zm arł.

JAWOBZE (Spis ludności z 9 XII 1931). W szystk ich  
ob yw ate li jest w  Jaw orzu 2918. K ato lik ów  jest 1561. ew a n ­
gelików  1284, ad w en ty stó w  52, żyd ów  17, inn ych  4.

Z Ciesz} ństdego.
C IE S Z Y N . S u b w en c ja  na d rz e w k a . Spółdzielnia 

ogrodniczo-sadownicza w  Cieszynie zawiadamia, że 
subwencja na drzew ka nadeszła i uprasza o zgłasza­
nie się po subwencje w e środy i soboty.

D ru g i ku rs  s ten o g ra fji (rychłopisu polskiego) roz­
pocznie się we środę, 20 stycznia, o godz. 18‘15. w 
szkole powszechnej (.Plac Wolności, praw e wejście). 
Zgłoszenia .u Adamusa lub przed pierw szą lekcją, na 
której ustali się term iny wykładów .

CIESZYN (Z Kola Macierzy). D alsze dary na  M acierz 
Szkolną  v C zechosłow acji (lis ty  sk ładkow e): p. nacz. BeU  
tow ski K'.ToR-e8!50 zł, p. dyr. Gibiec Jan 5 zł, p. insp , H a­
lam a 100 kcz, p. k ier. H eczko P aw eł 20 zł, p. dyr. K ubisz  
Terzy 10 zl, p. nacz. P fister  W ilh e lm  8.50 zł p. naucz. Tyr- 
lik  Józef 8 zł, U rząd  Celn 9.90 zl, p. dyr. Żm uda Ign acy
28.50 zł. — Za powyż.sze dary sk iańa  K om itet P. T. O fia­
rodaw com  serdeczne podziękow anie.

ZAMATtSKI. W aln e zgrom adzen ie m iejscow ego  K oła  
M acierzy Szkoln ej odbędzie się w  n ied zielę , dnia 17 stycz  
ui? b. r. o godz. y 23 po poł. w7 k la s ie  I m iejscow ej szkoły .
0  liczn e przybycie tak cz łon k ów  jak i n ieczłon k ów  prosi 
Zarząd.

K O Ń C Z Y C E  W IE L K IE .  C z y  bedzie  SDokój? W  tu ­
tejszej gminie odprowadzono niejakiego H. do Rybnika 
dzięki zarządzeniu lekarzy. Był najw yższy czas, że tak 
się stało, gdyż już nie było ntożna w ytrzym ać, nie usta­
w ały  krzyki i ryki i w yzyw ania na przechodniów, ni­
kogo nie szczędzono. Ludzie się dziwili, że policja nie 
robi porządku.

C IS O W N IC A . W a ln e  zeb ra n ie . Zarząd Koła Macie- 
tzy Szkolnej w  Cisownicy zaprasza swoich członków 
na Walne Zebranie Koła, które sie odbedzie w niedzielę, 
-dnia 31 stycznia 1932 r. o godz. 3 po południu w szkole 
miejscowej.

K O W A L E . Zgubione ś w in k i. Powodzi nam się co­
raz to gorzej. Nic dziwnego, że ludziska coraz bardziej 
zapominaja, że trzeba rozróżniać co moje a co twoje
1 poprostu kradną. Temi dniami zginęły u niejakiego 
Sr. 3 ‘świnki, z których jedną odnaleziono w  bardzo 
pomysłowo urządzonym chlewku. Oczywiście sprawą 
energicznie zajęła się policja.
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A co b ędzie  z  n a le ż y to ś d ą  za  p o lo w a n ie?  Od kilku 
lat nie wypłacono tutejszym  obywatelom  za polow arle. 
Niektórzy już zdążyli ten swój dział przepić na w y­
cieczce S traży  Pożarnej, której naczelnikiem jest nasz 
szanowny wójt.

Różnie tu ludziska o tem mówią i dziwne im są te 
popijawy w  tych różnych chwilach radosnej tw órczo­
ści naszego wójta. Może to istotnie te należytości „go- 
nowe“ stanow ią takie niew yczerpane źródło gałęzió- 
wek, że wciąż u nas huczno. A może też to  są huczne 
uroczystości ku czci Związku Śląskich Kat., bo nasz 
wójt to tęgo się trzym a ,„kabota“ protektorów  Związku 
i saazi. że w szystkie biedy utoną w  cieniu sztandaru 
sanacyjnego Ale zdaje się, że tylko do czasu.

W ISŁ a — centrom . W aln e Z grom adzenie członków  
K oła M acierzy Szkolnej I w  W iśle  odbędzie się  w  n ie ­
dzielę, dnia 24 styczn ia  b. T. o godz. y B2 po poł. w  szkole  
pow szech nej I na I p iętrze z n astęp u jącym  porządkiem  
dziennym : i .  Z agajen ie, 2. O dczytanie protokołu , 3. S p ia -  
w ozdan ie z czynności za r. 1931: sekretarza, skarbnika, 
bibljotekarza. 4. S praw ozdanie K om isji R ew izyjnej i 
u d zie len ie  Z arządow i ab solu torjum . 5. W ybory now ego  
Zarządu i K om isji R ew iz jjn e j. 6. W n io sk i i życzenia.

O liczn e i pew ne przybycie uprasza — Zarząd.

Stara Rozyna.
Nale moji mili ludeczkowie! Wiecie, mom już 

strasznuchą mankulię woliwa tego Brześcia. P rzeca to 
je co strasznego. Nale, co też to na świecie sie robi. 
Przeczytejcie se ten rozsądek! A czytaliście o tem 
mocka i wiecie, jaki to je. Człowiek ni może powie­
dzieć, coby mioł na jęzorze. Ale jo wom powiadom, 
dobrze nie beje. Jeszcze przydzie czas, co ludzie bug 
dom jinaczy ło tej sprawie mówili. A teraz, na mój głu­
pi rozum, jo powiadom tak: widzicie chłopi, co sie robi. 
Parcie przeca, co byście sie kapkę zorganizowali, bo 
jinaczy was za nic bedom mieli. A jo wom powiem, że 
to w  poletyce je roz tak, roz jinaczy, roz na dole, roz 
na górze. Łoto prezydent Hiszpanji przed rokiem sie- 
dzioł w  kryminole, kany go wsadzili dyktatorzy hisz­
pańscy, a dzisiokej je prezydentem  a króliczek hiszpań­
ski musioł tuciekać, albo we Francyii też był minister, 
co go zawrzeli, a potem zaś byl ministrem. W itos je 
nasz chłop i my wiemy, jaki je W itos i że broni chłop­
skiej spraw y i m y przy nim zostaniemy. A jo wom 
prawię, chłopi i baby, brać się do roboty, budować siłę 
chłopską, pomogać gazetom chłopskim i pracować, a nic 
sie nie boć, zasikej przydzie czas, co zaś bedzie dobrze, 
przeca nie może fórt być tak strasznie źle. A tóż wom 
prawiem, że wyńdzie książka, co wni w szycko o tym 
Brześciu bedzie łopisane i btdom  też tam yk łobrozki 
ło tych sądzcach, a potem ło tych posłach, co jich to 
tryżnili, a terazykej tak sie stało.

A na całym  świecie wom strasznie źle. Tóż wom 
Niemcy powiedziały Francuzowi, że płacić nie bedom 
reperacyj ani za Boga, a Angliczanom też to baji powie­
dzieli i tóż wom je wielki harmider i ludzie nie wiedzom, 
co to bedzie. I jo wom powiadom, że kto wie, czy to ta 
wróżka, co to tak szpatnie przepowiado na tyn rok, baji 
nimo recht. Bo tak wom sie to zbiero, jakby jakosi s tra ­
szno szutera miała nadejść. A dyć snoci Sibelja też ta ­
myk nie bardzo prezpowiado. Naród chłopski też to 
czuje, że jidzie jakosi wielko mankulija, bo tak ' w szyc­
ko jakisi dziy/ne.

Ja, a na ym wschodzie ty Japony i Chiny sie pie- 
rom, jak sto i nie wieda, kiedy sie to skończy a jyny sie 
to rozpolo i bezmaia bolszewiki też myślom sie z Chi­
nami sprząc. A z piniondzami też sie nic nie naprowio, 
jyny jich nima, a ludzie z kas wybierajom. A bezro­
botnych wom zasikej momy 3UO.OOO, jo już prawiem, 
strasznie je źle. To już nima możne ku wyżyciu.

T o  wom je radosno twórczość, aż sie chce beczeć. 
A ty  chłopie rób i zamiataj tymi gnatami, a tu co do­
staniesz Brześć chyba, albo nową dowite, ale pociechy 
żodnej.

Nale łotoch w om 'szła z bajhofu i toch wom widzia­
ła, jak przywieźli krow y i cielęta. Nale to je co strasz­
nego, to wom pore cieląt było kaput, biedoki zdechły 
po drodze, tak tego handlorze naprali do wagonu. Nale 
m yślałach se, na to przeca nima w porządku, że tak na- 
grow ać z howadami.

Ja, a potem mi tu jeden chłoptk zasikej pożalowol 
na ty  porządki z masorzami. Nie wiem, jaki to tam by­
ło, nale boraczysko narzyko, tóż to muszę w yśpiewać.

Humor.
J E D Y N A K .

Jak donosi nieskonfiskowana „Myśl N a ro d o w a^  
według prowizorycznego obliczenia wyników  spisu lud­
ności, okazuje się, że mamy w  Polsce jednego Dziadka 
i 30 miljonów dziadów.

Na lekcji religji.
JKs. k a t e c h e t a  zap ytu je  ucznia: Kto m oże być 

gorszy  od d jab łafł >
P o d lu ższem  m ilczen iu  g ło s i się  syn  roln ika:
„Rekwestrator" proszę księdza.
K s .: A to dlaczego?
U c z e ń :  Bo tata zaw sze chciał, żeby kozę djabii 

w zię li, a zam iast djabta w zią ł ją  sek u tn ik .

Sprawy gospodarcze.
Ceny targowe . r Katowicach z dnia 7 styczm a 1932 r.

Crleb 9 b %  1 kg  0.45 zl cena m aksym ., b u łk a  55 g  0.05 zl. 
M ąka pszen n t 1 k g  u.46 zł M ąka ży tn ia  1 kg  0.46 zl. M a­
sło  deserow e 1 k g  4.50 zł. M asło do gotow an ia  1 k g  3.60 zł. 
Ser krow i 1 k g  1.20 zl. Jaja 1 szt. 0.10 zt. W ieprzow ina  
1 k g  1.50 zt. W ołow in a  1 kg 1.50 zł. s ło n in a  św ieża  1 kg
2.00 zl. S m alec am eryk ań sk i 1 k g  3.20 zł. Sm alec k rajow y  
1 k g  3.00 zl. K iełbasa k rak ow sk a  1 kg 2.00 zl. K iełbasa  
czosnkow a 1 kg  1.60 zł. Sa lceson  1 k g  1.60 zł. W ątrob ianka

Odpow. red. Maksymiljan Herrmann, Cieszyn.

1 kg 2.00 zł. C ebula 1 k g  0.30 zl. M archew  1 k g  0.20 zl. K a­
pusta  b iała 1 g łów ka 0.15 zl. M leko n iezn ierane 1 litr  0.38 zł.

Centralni targowica M ysłowice. W  tygod n iu  od 2 do 8 
styczin a  1932 spędzono na  targi: buhaji 154, w o łów  45, krów  
1090, ja łów ek  95, c ie lą t 262, ow iec  2. n ierogacizn y  2962. Ogó­
łem  4610 zw ierząt.

P łacono za 1 kg  żyw ej wagi: buhaje 48—81 gr, w o ły  
50—79 gr, krow y 50—85 gr, ja łów k i 50—83 gr, c ie lę ta  50 do 
90 gr, n ierogacizn ę I gat. 1.16—1.25, II gat. 1.09—1.15, 111 gat. 
1.04-1 .08 , IV gat. 0.70—1.00 zł.

T arg spokojny. T endencja  zw yżkow a.
Jarm arki w  Tarn. Górach. W  roku bież. odbyw ają się  

jarm arki w Tarn. Górach w  następ ujących  dniach: 10 II 
bydło. 33 III — bydło, 8 VI — byc .o, 1Ś>-VII — bydło, 

14 IX — nydło, 12 X — bydło, i 14 XII — bydło

Odpowiedzi Redakcji.
Kor, Kowale. P rosim y o d ok ład n iejsze  podaw anie fak- 

i tow , by było  m ożna zrozum ieć, o co chodzi. Sz. K. Szcze­
g ó ły  n iejasn e, p rosim y zaw sze d ok ładn ie podać, o kogo  
chodzi. R ęk op isy  dobrze jest p isać ty lk o  na  jednej stro 
nie i z dużym  krańcem . Bł. U. S ąd zim y ,’ że P an u  odpo­
w iada. Kor. Ochaby. Trudno, chociaż ciężko, m u sim y  sp e ł­
n ić  obow iązek. Oleksy, Żebrz. U m ieszczam y w  m y śl życze­
n ia . B arózo p rosim y o rozw in ięcie  znanej akcji, gdyż k o ­
rzystny czas rych.o m inie. Za. życzen ia  now oroczne ser 
deczne dzięki. D. w  Bł. Dzięki za pam ięć. D ow cip  u m ie­
szczam y. W iersz  później. K. Skoczów P ro sim y  o w stą p ie ­
n ie  przy sposobności. P. Godziek, S. W  jednym  z n astęp ­
n ych  num erów . P rosim y o  p rzyśp ieszen ie  znanej spraw y. 
Dr. P. W arszawa. W  tym  num erze brak m iejsca . Bardzo  
prosim y r> szybkie u regu low an ie  znanej spraw y. Kor. Ogro­
dzona. W n astęp n ym  num erze

B U F E T  loletowy
o stałym  dochodzie od zaraz do wydzier­
żaw ienia lub odstąpienia. — Zgłoszenia do 

b iu ra  spedycyjnego

„H E R N E 3“ 
C I E S Z Y N ,  ul. Celesty 1.

Nr. t e l e f o n u  203.

N a  w e s e l a
tanie wódki i likiery, w ina owocowe etc. poleca

1. Konieczny skład wódek i spirytusu monop. 
CIESZYN, Rynek 15.

Ucznia
ą y ą o ó o o o o t u m n a  j Ł D f l c o o o o o o o o a o

przyjmę od zaraz do 
praktyki ślusarsk ej

Rudolf Krzak, pracownia ślusarska 
CIESZYN, ul. Sarksmdra.
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Ibacziośg itte solom
| Dzwona bukowe (łękocie) do kół roi-

niczych i POWOZÓW najlepszej jakości i po naj 
X niższych cenach. — S l O m a  prasowana lub
V owsiana zdrowa i sucha wagonowo i na drobno 
% do nabvcia u

|  J. Błaszczyka % Ustroniu Nr. 179
Telefon 37.

V

N asza reklama:
ASZE CENY! 
ASZ TOWAR.

Prow adząc n asz  D on. tow arow y na  w zoi am eryk ań sk i, 
to jest pod h asłem  „Z fabryki w prost do konsum enta"  m a ­
m y m ożn ość w y sła n ia  w sze lk ich  tow arów  w  n ajlep szych  
gatu n k ach  z 50% zniżką.

Za 15 zl 75 gr
w ysy łam y: 1 p u llow er  m ęs. do zap in an ia  przy szy i (z tak  
zw. zam k iem  am eryk), 1 k oszu lę  m esk. z zim . tryk. w  n a j­
lep szym  gat., 1 p. k a leson ów  z z im ow ego tryk . w  so lid n em  
wykori,. 1 sza l z im ow y  czysto  w ełn ian y , 1 p. ręk aw iczek  
w( ln ia n y ch  podw., 3 ch u steczk i do nosa z kolor, brzegam i, 
1 k raw at jedw . w  n ajn ow szych  w zorach  i 1 p. skarpetek  
„M ouline". K oszta przesy łk , zł 2.50 p łaci odbiorca.

Za zł 18 50
w y sy ła m y : 1 k ostjum  dam sk i R A llegre" , t. j. spódnica
i sw etr  n a jw ięk szy ch  rozm iarów  z śliozn em  h aftow an em  
p rzybran iem  (najm odn. tym  sezon ie); 1 parę reform  dam . 
z zim ow . tryk otu  w  n a j le p sz y n  ga tu n k u  (w e w szystk ich  
kolorach); 1 parę ręk aw iczek  dam s. czysto  w eln. podw.; 
1 apaszkę jed w ab n ą (szal łarnski) w  różn. ko lorach  (bar­
dzo elgancka)'; 3 ch u steczk i do nosa  N an su k ow e w  p ięk ­
n ych  kolorach; Nowość: fartu szek  gum ow y, n ie  zu żyw a­
jący  się, najbardziej p rak tyczn y  i e leganck i w  3 kolorach: 
b ia łym , różow ym  i n ieb iesk im . K oszta p rzesy łk i zł 2.50 
płaci odbiorca.

U w aga: B ez ryzyka; o  ile  tow ar s ię  n ie  podoba, przyj­
m u jem y  go zpow rotem  i p ien iądze n a ty ch m ia st zw racam y.

Z am ów ien ia  p rosim y adresow ać:
„Firma Nas Towar", Łódź, skrzynka poczt. 385.

Głuchota uleczalna!
W ynalazek „E u fo n ja "  zadem onstrowany specjali­

stom. Usuwa przytępiony siucń, szum, cieknięcie uszów. 
Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłatnej, pouczają­
cej broszury. Adres: „E u fo n ja" , L is zk i, K ra k ó w .

® UWAGA! UWAGA! |
5  R estaurację , s k lep  k o lo n ja ln o  • s p o ż y w c z y  ę  
®  i skład  w ę g la , 2  m g  g ru n tu , b u d y n e k  r u ro w a n y  S  
o  d u ży  i s to d o łę  10 m in u t o d  d w o rc a  na Ś ląsku  < 
J  C ie s zy ń s k im  jest za raz  do  sp rze d an ia . — T n fo i-  S  
® m acji u d z ie la  S T O W A R Z Y S Z E N IE  S P O Ż Y W  j  
»  C Z E  w  S k i o zo w ie  u l. B ie ls k a  lu b  P O L O K  e  
j |  P A W E Ł  K ic zy c e  I. 47 . S

T Ol lt 8 OOOOCwOfcWOCOOOOwJ OCOOOOW ip . t<0 J,

 ► N ER W O L
Chemika dr. Franzosa jedyny radykalny 
i w ypróbow any środek fnacieraniej przeciw

R E U M A T Y Z M O W I
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 

ischiasowi i t. p. Żądać w apteKach, 
Wyrób I główna sprzeda*

A P T E K A  M 3 K O L A S C H A
L W Ó W ,  Kopernika 1.

Baczność!! Dalsza w ielka zniżka cen. Baczność!!
Z pow odu ogólnego k ryzysu  zn iży liśm y  nadal cen y  n a ­

szych  tow arów . W  celu  przekonania  się  o  ich  jak ości i n i­
sk ich  cenach w y sy ła m y  niżej podane k om p lety , a m ia n o ­
w ic ie  tylko za 16 z ł 50 gr
1 sw e ,r  m ęsk i .o ub ieran ia  przez g łow ę w  dobrym  gat.
4 m  flan eli na b ie lizn ę  w  p aseczk i w  dobrym  gat., 1 para  
k aleson ów  m ęsk ich  tryk. zim . w  d ob iym  gat., 1 k oszu lę  
m ęsk ą  w  dobrym  gat., 1 k oszu lę d am sk ą  h a fto w a n ą  z do­
brego b ia łego  płótna, 1 parę reform  dam sk ich  tryk. zim . 
w aobrym  gal., .6 ch u steczek  k ieszon k ow ych , 2 pary sk ar­
petek  m ęsk ich  zim ., 1 parę pończoch dam sk ich  w  dobrym  
gat. O dbiorca p łaci 2.50 zł tytu .e m op la ty  pocztow ej.

Tylko za 31 zł 50 gr 
1 sztu k ę p łótna  L iałego, t. j. 17 m tr. p łótn a  w  dobrym  gat.,
5 m tr. flan eli, nadającej się  na  b ie lizn ę  w  różne paseczki,
6 m tr. p łótn a  krem ow ego, nadające się na bielizrib oraz 
prześcierad ła , 6 m tr. zefiru  na b luzk i dam sk ie i na k o ­
szule m ęsk ie  dzienne w  różnych  ang. desen iach , 2 m tr. 
fartuchow e w dobrymj&at., 5 m tr. ręczn ikow e w  dobr. gat.

Tylko za 35 zł 90 gr 
3 m tr. oostonu  na e legan ck ie  ubranie m ęsk ie  św ią teczn e  
gat. „100“ w  kolorze granatou  ym , 3V2 m t i . „Tweedu" w eln . 

osta tn ia  now ość" na  e legan ck ą  su k n ię  dam ską w e  w sz y st­
k ich  n ajm od n iejszych  kolorach  i des., 1 pu low er m ęsk i w  
różnych ang. w zorach  w  dobrym  gat., 1 k oszu lę  m ęsk ą  
tryk . zim . w  I gat., 1 parę k a leson ów  m ęsk ich  tryk . zim . 
w  dobrym  gat., 1 k oszu lę  d am sk ą  zim . tryk. w  dobrym  gat. 
1 parę reform  dam sk ich  tryk. zim ., 2 ręczn ik i w aflow e p eł­
nej d ługości w  dobrym  gat., 1 parę pończoch dam sk ich  w  
dobrym  gat., §7pary sk arp etek  m ęsk ich  zim., 6 ch u steczek  
do nosa. 1 szal w eln . m ęsk i w dobrym  gat., 1 kraw at jedw .

D oliczam y do p ow yższych  kom pletów  3.50 zł tyt. opa­
k ow an ia  i op ła ty  pocztow ej.

U w a g a :  Na żądanie w y sy ła m y  1 kołdrę w atow ą  z 
obustronn em  pokryciem  sa tyn ow em  z czysto  b ia łą  w atą  
za 15 zł 80 gr. — P ow yższe tow ary  w y sy ła m y  za pobra­
n iem  poczt, po o trzym an iu  listow n ego  zam ów ien ia  (płaci 
się przy odbiorze na poczcie).

Bez ryzyka! O ile  tow ar się n ie  podoba, przyjm u jem y  
z pow rotem . A dresow ać prosim y:
Firm a „Gentropol W łókiennicze", Łódź, Brzezińska 14

WIELKA WYSPRZEDAŻ PO&WIĄrECZNA.
B iorąc pod uw agą ogó ln y  k ryzys gospodarczy^  zniży  

liśm y  znaczn ie ceny  n aszych  tow arów , tak  iż przew yż­
szają  50%, aby każd y z C zyteln ików  m ógł sk orzystać i n a ­
być tow ary  m an u fak tu row e i inne o p ierw szej jak ości po 
cenach  najn iższych . Dla przek on an ia  w y sy ła m y  niżej 
podane kom plety , k tóre są  n iezbędne d la każdego dom u.

Tylko za 15 zł 90 gr 
w ysy ła m y : 1 ubranie m ęsk ie  cajgow e gabar-l. w  dobrym  
gat;.‘i’ t. j. m arynarkę i spodnie, 1 k oszu lę  m ęsk ą  tryk. zim. 
w  dobrym  gat.. 1 parę ka leson ów  m ęsk ich  tryk. w  dobrym  
gat., 1 koszu lę  d am sk ą  tryk. zim . w  dobrym  gat., 1 szal 
w ein  m ęsk i iv dobrym  gat., 6 ch u steczek  k ieszon k ow ych . 
Do danego komla^u doliczam y 2.50 z ł jako koszta  jiorta.

Tylko za 30 zł 90 gr 
w ysy łam y: 17 m tr. p łótna  b ia łego  w  d ob iym  gat 3y2 m tr. 
T w eedu w eln . przetkanego  jedw ab iem  na e leg a n ck ą  su kn ię  
dam sk ą  w e w szy stk ich  kolorach  i różnych d esen iach , 6 
m tr. płótna krem ow ego, nadajace się  na  b ie lizn ę  w sze l­
k iego  rodzaju, 6 m tr. flan eli, nadaje się na b ie lizn ę  w  róż­
ne paseczk i, 6 m tr. ręczn ikow e w  dobrym  gat., 6 ch u ste­
czek k ieszonk ow ych .

Tylko za 47 zł 90 gr 
w ysy łam y: 1 ubranie m ęsk ie  got. boston ow e w dobrym  
gat. w  k o lo ize  granatow ym  i czarnym  z odpow iedniem i 
dodatkam i (podać nr. ubr./JESft/a m tr. T w eedu  w eln . prze­
tkan ego  jeow ab iem  n a e legan ck ą  su k n ię  d am sk ą  w e  
w szy stk ich  kolorach  i różnych d esen iach , 1 k oszu lę  m ęsk ą  
balow ą, dzien n ą  w dobrym  gat. (podać n i. kol.), 1 k oszu lę  
m ęsk ą  tryk . zim. w  dobrym  gat.. 1 parę k aleson ów  m ę­
sk ich  tryk. w  dobrym  gat., 1 kosz llę dam sk. trvk. zim . w  
dobrym  gai., 1 parę reform  d am sk ich  tryk. w  dobrym  gat., 
2 pary pończoch d am sk ihc „prim a m ak k o“ dobrym  gat., 
2 pary  skarpetek  m ęsk, zim ., 6 ch u steczek  k ieszon k ow ych , 
1 k raw at jedw . — Do p ow yższych  k om p letów  d o liczam y
3.50 zl tyt. op ak ow an ia  i op łaty  pocztow ej.

U w aga: W ysy ła m y  1 kołdrę w a tow ą  z obustronnem  
p okryciem  sa tyn ow em  z czysto  b ia łą  w atą  ty lk o  za 16 zl.

T ow ary p ow yższe w y sy ła m y  po o trzym an iu  listow n ego  
zam ów ien ia  (płaci się przy odbiorze na poczcie).

K upujący n ic  n ie  ryzyku je, gdyż o ile  tow ar się n ie  
podoba, p rzyjm u jem y z pow rotem . A dresow ać prosim y: 
Tanie Źródło, w ł. Leon Krakowski, Łódź, skrz. p oczt 547.

Drukarn;a Paw ła Mitręgi, Cirszyn.


